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Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.I elefon 80.

Wąbrzeźno, wtorek 12 listopada 1929

Pr7Ar|nlaf-a • wekl’P<?d- miesięcznie 1.50 zł z od- 

* noszeniem przez pocztę 20 gr

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­

maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji. otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 

nowycb dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Ogłoszenia
»tr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw-

Rabatu udziela tie przy częstem ogła- 
.Głot Wąbrzeski** wychodzi trzy razy tygodn. 

i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto 
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PIERWSZY MILJ3N.
W arszaw a. 1 1 listo p ad a 1 9 2 9 r.

Jed n o cześn ie z teg o ro czn em  św iętem  N iep o d ­
leg ło śc i zb ieg a s ię je szcze jed n a zn am ien n a i w y ­
m o w n a ch w ila : —  z ło żen ie d o rąk  M arsza łk a i d o  
Jeg o d y sp o zy c ji p ie rw szeg o m iljo n a z fu n d u szu  
sk ładk o w eg o , zap o czą tk o w an eg o p rzez F ed erac ję  
Z w iązk ó w  O b ro ń có w  O jczy zn y .

S k ład a ły g o o fia rn e ręce żo łn iersk ie , ręce  
ty ch , k tó rzy b ez n iczy jego  ro zk azu , b ez n iczy jego  
ap e lu , jed yn ie za g ło sem  n a jg łęb szego p o czu c ia  
o b o w iązk u w zg lęd em  P o lsk i, czy n em  zd ecy d o w a ­
n y m  p o stan o w ili n ap raw ić P o lsce to  z ło , k tó re ja ­
ło w a a g ad a tliw a tęp o ta se jm o w iczó w  Je j w y rzą ­
d z iła p rzez sk reślen ie fu n d u szó w , p o trzeb n y ch n a  
zw alczan ie szp ieg o stw a i o b cej d y w ersji.

N ie p rzez p rzy p ad ek  d z ie je s ię to , że w łaśn ie  
w  św ięto  N iep o d leg ło śc i zb io ro w ą w o lą tak  p o tęż ­
n e j o rg an izac ji, jak ą je s t F ed erac ja , o d d a  je zeb ran e  
p rzez  s ieb ie  fu n d u sze d o  rąk  sw ego  W o d za . S k ład a  
je b o w iem  w łaśn ie w  te j ch w ili, k ied y S ejm  raz  
je szcze ch c ia ł w y k azać sw ą z łą w o lę w zg lęd em  
p ań stw a .

+

Jest tak a p rzed z iw n a o p o w ieść o w d o w im  
g ro szu . M ięd zy o g ro m n em i w o ram i, p e łn em i z ło ta ,  
w o ram i, p rzed siaw ia jącem i o lb rzy m ie n ag ro m ad ze­
n ie p ien ięd zy  —  n iew ażn y , m ały g ro sz w d o w i za ­
b ły sn ą ł jak b ry lan t.

Z n am y w szy scy tę p rzy p o w ieść , n ie trzeb a je j 
p o w tarzać .

+

K ied y  p rzed  n ied aw n y m , a  jed n ak  tak  d aw n y m  
ju ż czasem  S ejm  R zp lite j sk reślił z b u d że tu M ar­
sza lk a su m y , p rzezn aczo ne n a w alk ę ze szp ieg o ­
s tw em  —  F ed eracja  P o lsk ich Z w iązk ó w  O b ro ń có w  
O jczy zny p o stan o w iła te su m y zeb rać . I o to ju ż  
d z iś o trzy m ał M arsza łek p ie rw szy m iljo n .

K tó ż z n aszy ch , n ie liczn y ch zresz tą , o p o n en ­
tó w  zap y ta : czem  je s t F ed erac ja?  I k tó ż  z w ażn ych  
lu b n iew ażn y ch m ężó w  p o lity k i w ew n ętrzn ej n a ­
szeg o k ra ju  zw róc i sw e zach m u rzo ne o b licze k u  
n am , zw iązan y m  w  p o tężn ą o rg an izację i zap y ta , 
czem  je s teśm y ?

P ie rw szy  m iljo n ... D ro b n iu tk iem i. .....  c ie - 
n iu tk iem i s tru m y czk am i p o p ły n ę ły m n o g ie w d o w ie  
g ro sze n a w ezw an ie F ed erac ji. O b ro ń cy O jczy zn y ,  
jak zaw sze , sp e łn ili sw ó j o b o w iązek aż d o k o ń ca ,

W d o w ie g ro sze! Z ais te , w śró d se tek ty sięcy  
sfed ero w an y ch  o b ro ń có w  O jczy zny  n iem a m iljo n e- 
ró w . Z ais te , c iężk o  p o ram y s ię z ży c iem , n ie jed en  
z n as w  tru d z ie i zn o ju zd o b y w a co d z ien n y sw ó j 
k aw ałek ch leba . G o rzk i p o sm ak  w y tężo n e j, często  
ź le p ła tn e j p racy , tw ard a co d z ien n a w alk a o b y t, 
z ły szu m  g ad ań p arty jn y ch i tru jący czad s tęk ań  
p esy m istó w , o g ó ln e c iężk ie p o ło żen ie n aro d ó w  p o ­
w o jen n e j E u ro p y  —  to  w szy stk o  d o p raw d y  b ard zo  
s iln ie h am u je ru ch a ltru izm u .

A  jed n ak .
Z łączen i n ie ro ze tw aln em i św ię tem i w ęzłam i 

w sp ó ln ie p rze lew an e j k rw i, o b ro ń cy O jczy zny  p o ­
łączen i z F ed erac ją , u m ie li w y tw o rzy ć ży w io ło w ą  
s iłę sp o łeczn ą , k tó ra o p an o w ała sza rą tro sk ę co ­
d z ien n ą , zw y cięży ła eg o izm  i n ied o sta tek , ażeb y  
z w d o w ich g ro szy b u d o w ać p o m nik s iły w o ln eg o  
n aro d u .

N iech so b ie g ad a ją i czy n ią p o lity cy , co im  
tam  ich w o la d y k tu je . N iech s ię im  zd a je , że ich  
g ad an ie co ś w aży , n iech s ię łu d zą w  d a lszy m  c ią ­
g u , że są „w y raz ic ie lam i w o li sp o łeczn e j" , n iech  

s ię im  w id zi, że  są p rzew o dn ik am i. M y , b y li o b ro ń ­

cy O jczy zn y , o d rzu cam y m ałe d ro b n e s łó w k o  

„b v li“ . Jesteśm y  o b ro ń cam i O jczy zn y , tak  jak

Mariawici chcą wrócić do Kościoła Katolickiego
Ale pod pewnerni warunkami.

K ato lick a A g en c ja P raso w a d o n o si:

T y g o d n ik  m ariaw ick i „K ró les tw o  B o że n a z ie ­

m i” (N r. 4 4 z d n . 3 1 -g o p aźd z iern ik a r. b .) o g ło siło  

św ieżo lis t o tw arty  g ło w y m arjaw itó w , K o w alsk ie  

g o , sk ie ro w an y d o  E p isko p a tu  p o lsk ieg o , a o św iad ­

cza jący g o to w o ść sek ty m arjaw ick iej d o p o w ro tu  

n a ło n o K o śc io ła k a to lick ieg o p o d p ew n ern i w a ­

ru n k am i.

Artykuł marszałka Piłsudskiego
Z ap o w ied z ian y  n a so b o tę arty k u ł p . P iłsu d sk iego  n ie d o ­

ty czy k w esty j ak tu aln y ch .

Jest cn rem in iscen c ją h is to ry czn ą o d em o n strac ji n a p l. 

G rzy b o w sk im  w d n . 1 3 lis to p ad a . 1 9 0 4 r., g d y p o raz p ie rw ­

szy w y stąp iła o rg an izacja b o jo w a P . P . S .

Katastrofalna sytuacja w Chinach
Jak d o n o szą z S zan g h aju , w p ro w in cji T ien -S in w c iąg u K o n su l am ery k ań sk i w N an k in ie o d n ió sł s ię d o p rezy -

o statn ich m iesięcy zg in ęło z g ło d u p o n ad 2 i p ó ł m iljo n a  

lu d z i. C zy n n ik i u rzęd o w e tw ierd zą, że je szcze p o n ad m iljo n  

lu d zi zg inąć m u si z g ło d u , w o b ec całk o w iteg o b rak u śro d ­

k ó w  ży w n o śc i.

Wotum ufności dla rządu francuskiego
P aryż . O g o d z . 5 ran o p o cało n o cn e j d y sk usji g ab in e t 

p . T ard ieu o trzym ał v o tu m  zau fan ia w ięk szo ścią 7 9 g ło sów ’ . 

Z a g ab in etem  g ło so w ało 3 3 2 d ep u to w an y ch , p rzec iw k o 2 5 3  

d epu to w an ych .

P rzed g ło so w an iem  p rzem aw ia ł p . T ard ieu , p o d k reśla jąc , 

że o p in ja p u b liczn a b y łab y sk o n stern o w an a , g d y b y s ię d o ­

w ied z ia ła , że i ty m  razem  p o w staje n o w y k ry zy s rząd o w y . 

T o w id m o p rzerażen ia w sp o łeczeń stw ie o trzeźw ia jąco p o ­

d z iała ło n a p arlam en t.

Godzien krwawe starcia w Palestynie
W ed łu g  d o n iesien ia  z Je ro zo lim y , d o sz ło w czo ­

ra j p o n o w n ie d o k ilk ak ro tn y ch  s ta rć m ięd zy ży d a ­

m i i arab am i. W  o statn im  ty g o d n iu p rzy no szą d o  

szp ita la co d zień p rzec iętn ie p o d w ó ch ran n y ch ,

b y liśm y  n im i p rzed  p aru  la ty  i b ęd z iem y  n im i tak  

d łu g o , d o p ó k i b ęd z iem y  m o g li ch w y cić k arab in w  

n au czo n ą trzy m ać g o g arść .

M y  m am y  p raw o  to  m ó w ić , m y  so b ie teg o  p ra ­

w a  zab rać n ie d am y  n ik o m u . N a n as m o że M arsza ­

łek liczy ć zaw sze , tak jak liczy ć m u si W ó d z n a  

sw o ich żo łn ie rzy . I czy ta , czy in n a k o n ste lac ja  

p o lity czn a b ęd z ie u d aw ała, że P o lsk ą rząd z i, czy  

te  czy  in n e  k o n jun k tu ry  w ew n ętrzne  h ib zew n ętrz­

n e  k ra ju  b ęd ą zap ełn ia ły  szp alty  p ism ,— to  w szy st­

k o i n a jzu p e łn ie j je s t o b o ję tn e . W ażn e je s t to , co  

m y  czu jem y i co je s t n a jg łęb szą , n a jsiln ie jszą sp rę ­

ży n ą n aszeg o d z ia łan ia .

T o je s t P O L S K A !

Jak iek o lw iek b ąd ż m ięd zy n am i to czą s ię d y s ­

k u sje , jak iek o lw iek b ąd ż g o rące lu b ch ło d n e p ro ­

w ad zim y  sp o ry  —  jed n o  je st n iew ątp liw e ; —  u czy ­

n iliśm y so b ie re lig ję z n aszeg o o b o w iązk u o b ro ń ­

có w  O jczy zn y , z w iern e j aż d o k o ń ca s łu żb y d la  

P ań stw a J zaw sze , g d y za jd z ie teg o p o trzeb a , z  

b ro n ią w ręk u , z n aszem i se rcam i w  d ło n iach , ze

W  zw iązk u z tą p u b lik acją i z u p o w ażn ien ia  

m iaro d a jny ch in s tan c ji k o m u n ik u jem y , że ty lk o  

S to lica św . je s t p o w o łan a d o ro zp atrzen ia i za ła ­

tw ien ia sp raw y , p o ru szo n e j w  liśc ie o tw arty m . D la ­

teg o m arjaw ici p o w inn i sk ie ro w ać sw ą p ro śbę , jak  

zresz tą sam i o te rn d o b rze w ied zą , jed y n ie ty lk o  

d o  S to licy  św ., je ś li szczerze p rag n ą w ró c ić d o  jed ­

n o ści w iary  i K o śc io ła .

D em o n strac ją n a m ie jscu k iero w ał Jó zef K w ia tek , ak c ję  

zaś p rzy g o to w y w ał p . J . P iłsu d sk i z R y g i, d o k ąd jeźd z ił d o  

n ieg o P erl.

d en ta H o o v era z p ro śb ą o p o w ierzen ie am ery k ań sk iem u  

C zerw o n em u K rzy żo w i ak cji p o m o cy d la g ło d u jący ch m as  

ch iń sk ich .

O d p o w iad a jąc n a o d n o śn e zap y tan ie, p . T ard ieu o św iad ­

czy ł, że p rzed 3 0 . 6 . 1 9 3 0 trzecia s trefa N ad ren ji n ie zo stan ie  

ew ak u o w an a , że w strzy m an o p rzeg ru p o w an ie w o jsk w trze ­

c iej s tre fie i że ew ak u acja te j s tre fy n astąp i d o p iero m iędzy  

in n em i p o ra ty fik acji p lan u Y o u n g a p rzez p arlam en ty fran ­

cu sk i i n iem ieck i o raz p o su b sk ry p cji n a k ap ita ł zak ład o w y  

M ięd zy n aro d o w eg o B an k u .

o fia r zam ieszek . P o lic ja n ie m o że so b ie d ać rad y  

z tem i s ta rc iam i, p o w tarza jącem i s ię w ró żn y ch  

p u n k tach Je ro zo lim y , o raz p o in n y ch m iastach  

i w siach . S y tu acja je s t w  d a lszym  c iąg u n ap rężo n a .

w szy stk iem , co m am y —  n a ro zk az W o d za , g d y  

ty lk o P ań stw o  zaw o ła .

T o  m ó j p ie rw szy m iljon . T ak ich  m iljo n ó w  zb ie - 

rzem y ty le , ile b ęd z ie p o trzeb a . Z w iązan i razem  

z F ed erac ją , s tan o w im y s ilę . P ie rw szy m  m il  jo n em  

d a liśm y te j s iły rea ln y d o w ó d . N asza p raca n ie  

p o leg a n a  w ieco w an iu , a le  n a  o siąg an iu  rezu lta tó w . 

A  to  w łaśn ie , że p o tra filiśm y  zrzeszy ć s ię w  o rg a ­

n izac ję , o g arn ia jącą ca ły  k ra j, w  o rg an izac ję , k tó ra  

d o tarła d o n a jd ro b n iejszy ch o sied li i ro zp a liła n a  

D o v zo ja sn y zn icz m y ślen ia i p raco w an ia d la P o l­

sk i, —  to je s t je szcze jed n y m  n iezb ity m  d o w o d em  

p rzep o tężn e j ży w o tn ośc i n aszeg o n aro d u . N ad  

w zb u rzo n em i fa lam i ro k o w ań d y p lo m aty czn y ch , 

n ad  sza ry m  tu m an em  p y łó w  w alk  p o lity czn y ch , —  

p o n ad w łasn y co d z ien n y in teres w y k w ita w  g ó rę  

w ie lk i p ło m ień  m iło ści d la k ra ju .

D o p ó k i o b ro ń cy O jczy zn y p o tra fią o tw ie rać  

p o w iek i i p a trzeć ca łą s iłą  źren ic  w  P o lsk ę, —  d o ­

p ó ty P o lsk a w ie lk im  k ro k iem  iść b ęd z ie n ap rzó d ,  

k u  sw ej s ile i ch w ale .
F E D E R A T .
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Nowa godność Prezydenta MościckiegoIHGFEDCBA

Warszawa, 11. 11. (Tel. wł.J. W sobotę odbyła się w Pa- 5-ciu uczonych, m. in. prof. Alberta Einsteina i Prezydenta 

ryżu uroczysta promocja na doktorów honorowych Sorbony Ign. Mościckiego.

Walki chińsko - sowieckie
M o s k w a . O fic ja ln ie o g ło s z o n o tu d e k re t o  

o rg a n iz a c ji a rm ji D a le k ie g o W s c h o d u d o w a lk i z  

C h in a m i. A rm ja ta z a o p a trz o n a b ę d z ie w e w s z y s t ­

k ie n o w o c z e s n e ś ro d k i te c h n ik i w o je n n e j.

„Glos Wąbrzeski" spełnia swoją rolę należycie— 
tak uznały pisma

P is m o  n a s z e s p e łn iło  s w e z a d a n ie ! B ro n iliś m y  

p o w ia t n a s z o d  z a le w u  h o d u ro w c ó w  i o b ro n iliśm y  

g o ! S tw ie rd z ili to  n ie ty lk o  n a s i C z y te ln ic y , a le  ta k ­

ż e  p is m a  p o m o rs k ie  i w ie lk o p o ls k ie .

, iG o n ie c N a d w iś la ń s k i" , d o n o s z ą c o p a ra f ja ch  

k o ś c io ła n a ro d o w e g o  w  p o w ie c ie  w ą b rz e s k im , ta k  

k o ń c z y  s w ó j d łu g i a r ty k u ł:
„Niewątpliwie ludność katolicka Pomorza zainte­

resuje się powyższemi szczegółami. Na niebezpieczeń­
stwo nie wolno oczu zamykać, trzeba o niem mówić 

głośno".

I s łu s z n e to  p o w ie d z e n ie ! P ra sa  k a to lic k a  c a łe j  

P o ls k i, w in n a s w o ic h  C z y te ln ik ó w u ś w ia d a m ia ć o  

s z k o d liw y c h  s e k ta c h !

B o , ja k  tra fn ie  p is z e „ P ia s t W ie lk o p o ls k i"  —  
,,W niektórych okolicach toczy się walka nie o 

własny dom, nie o powszedni chleb, nie o politykę — 

ale poprostu o istnienie takiej czy innej sekty. Walki 
te są nieraz wprost zaciekle, dochodzi częto do bójek, 
a nawet do krwawych zamieszek, które z trudem li­
kwiduje policja".

H o d u ro w c y , n a je ż d ż a ją c y z c a łą  b e z c z e ln o śc ią  

z a c h o d n ie ru b ie ż e R z e c z y p o s p o lite j, n ie w iad o m o  

s k ą d m a ją n a a g ita c ję p ie n ią d z e ; h o d u ro w c y p o ­

s ia d a ją  n ie b y le ja k i tu p e t, b o  k rz y c z ą  o n i:
„Precz z Kościołem, — my idziemy, my wolni od 

skaz człowieczeństwa, — my Kościół Narodowy" — 

krzyczą w lewo i prawo. Oszołomieni na chwilę obie­
cankami, oblizują się naiwni na myśl o kraju, w którym 

miód i kogucie mleko się rozlewa. Na chwilę jest zwy­
cięstwo, a potem zamieszanie, chaos, bałagan...

Kościół Narodowy i inni sekciarze twierdzą, że 

chodzi im o dobro i przyszłość Polski. A ile oni przez 

te przez siebie wywołane tarcia wewnętrzne osłabiają 

Polskę, ile Jej ran zadają!... A ileż to razy np. Marja-

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
Wilno. W c z o ra j p o  p o łu d n iu  n a d  s ta c ją O ra n y  

u k a z a ł s ię w o js k o w y  s a m o lo t l i te w sk i, k tó ry  p rz e z  

d łu ż s z y  c z a s k rą ż y ł n a d  z a b u d o w a n ia m i s ta c ji o ra z  

n a d  re jo n e m  s tra żn ic y  K O P ’u .

Wilno- A k c ja s o c ja lis tó w  c e le m  w y w o ła n ia  

s tra jk u  w  in s ty tu c ja ch  u ż y te c z n o ś c i p u b lic z n e j n ie  

p o w io d ła  s ię .

Londyn- Z P e k in u d o n o s z ą , iż s ą d w o je n n y  

s k a z a ! 4 ro b o tn ik ó w  c h iń s k ic h  n a k a rę ś m ie rc i z a  

o rg a n iz o w a n ie z a m ie sz e k . W y ro k w y k o n a n o n a

P ró c z te g o w y d a n o o d e z w ę d o lu d n o ś c i, b y  

z b ie ra ła p o d a rk i d la o b ro ń c ó w  w s c h o d n ic h  g ra n ic  

R o s ji S o w ie c k ie j.

wici i Ewangelicy-Polacy podczas największego niebez­
pieczeństwa Polski (w roku 1920!) witali chleoem i so­
lą naszych największych wrogów!

Okazuje się tu, że Polska — to u sekciarzy hasło 

do interesu albo inaczej najwyższego gatunku dema­
gogia".

"Piast Wielkopolski" u z n a je w p ły w y „ G ło s u  

W ą b rz e s k ie g o "  w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a , p is z ą c o  te rn  

w  te n  s p o só b :
„Powiat wąbrzeski na Pomorzu byłby zupełnie ca­

ły opanowany przez Hodurowców — i za miesiąc kto 

wie, ileby tam liczono Katolików.-----
Należycie oparła się tej fali miejscowa gazeta 

Głos W tąbrzeski", która dzięki sprytowi swego współ­
pracownika, — podpisującego się pseudonimem „Oran" 

— wykryła i wyciągnęła na światło dzienne wiele nie­
prawości z całego powiatu. Wielką zasługą Orana to 

właśnie jego bijące na alarm artykuły o niebezpieczeń­
stwie Hodurowców".

T a k  w ię c  p is m o  p o z n a ń s k ie u z n a ło n a leż y c ie  

n a s zą  p ra c ę p rz e c iw se k c ia rs k ą , k tó rą  n a d a l k o n ty ­

n u o w a ć  b ę d z ie m y  a ż  d o  s k u tk u .

„Gazeta Powszechna", p o d a ją c  o  h o d u ro w c a c h ,  

z a m ie sz k a ły c h  w  p o w ie c ie w ą b rz e s k im , z a o p a trz y ­

ła  w  k o ń c u  ta k ą  n o ta tk ą :
„Zamieszczamy te słuszne ostrzeżenia, ponieważ 

i u nas w Wielkopolsce w ostatnich czasach słyszy się 

o ruchu sekciarskim na prowincji".

O  H o d u ro w c a c h  w  n a s z y m  p o w ie c ie  p o d a ły  in ­

n e  je s z c z e  p is m a p o m o rs k ie  i w ie lk o p o ls k ie , ro z p i­

s u ją c  s ię  m n ie j lu b  w ię c e j s z c z e g ó ło w o , z a c z e rp u ją c  

o d  n a s ró ż n y c h  w ia d o m o ś c i.

S z e re g  w ię c  p is m  u z n a ło  n a s z ą  p ra c ę , z n a jd u ją ­

c ą  w  s z e rs z y c h  s fe ra c h  p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o  w ie le  

o d d ź w ię k u . (O r.) .

je d n y m  z p la c ó w  p e k iń s k ic h w  o b e c n o śc i w ie lk ie ­

g o  t łu m u .

Hamburug. Z  B u e n o s A ire s d o n o sz ą , iż w - p o r ­

c ie ta m te js z y m  w y b u c h ł p o ż a r n a s ta tk u  „ L a C o -  

ro n ia " . S ta te k  te n o p o je m n o ś c i 7 3 5 0 to n n a leż y  

d o  l in ji o k rę to w e j H a m b u rg  —  A m e ry k a  P o łu d n io ­

w a . O g ie ń  p o w s ta ł w  k a ju ta c h , a  n a s tę p n ie  d o p ie ro  

p rz e d o s ta ł s ię n a  z e w n ą trz .

Leningrad. W ś ro d ę  w  L e n in g ra d z ie  ro z p o cz ą ł  

s ię n o w y  w y le w . S ta n w o d y  w  N e w ie s ta le s ię  

p o d n o s i. W o d a z a la ła s z e re g  n iż e j p o ło ż o n y c h  b u ­

d y n k ó w .

Londyn. P ilo t n ie m ie c k ie g o  s a m o lo tu , k tó ry  s p ło ­

n ą ł w  p o b liż u  L o n d y n u , k s . E u g e n ju sz  z u  S c h a u m -  

b u rg -L ip p e , n a s k u te k o d n ie s io n y c h ra n z m a rł w  

s z p ita lu .

Kowno. W o b e c e p id e m ji s z k a rla ty n y , w  K ła j­

p e d z ie z a m k n ię to  ta m  w s z y s tk ie s z k o ły .

KIEPURA CHORY I ŚPIEWAĆ NIE BĘDZIE-
Warszawa. R o z e sz ły s ię tu  p o g ło s k i, ż e s ła w ­

n y te n o r p o ls k i J a n K ie p u ra p o ta je m n ie o p u ś c ił  

W a rs z a w ę , o d w o łu ją c p rz e d s ta w ie n ie w  o p e rz e .  

P o g ło sk i te je d n a k n ie s p ra w d z iły s ię , g d y ż K ie ­

p u ra je s t w  W a rs z a w ie , le c z z p o w o d u  c h o ro b y  

s tru n  g ło s o w y c h  ś p iew a ć  n ie b ę d z ie m ó g ł, s to s u ją c  

s ię d o  p o le ce ń  le k a rz y .

Rodacy! Obywatele!
W  d z ie s ią tą  ro c z n ic ę o d z y sk a n ia  N ie p o d le g ło ­

ś c i i o d ro d z e n ia P a ń s tw a P o ls k ie g o z a w ią z a ł s ię  

w  T o ru n iu  p o d  p ro te k to ra te m  J W P a n a  W o je w o d y  

P o m o rs k ie g o  W ik to ra  L a m o ta  i J e g o  E m in e n c ji k s  

B isk u p a d r . S ta n is ła w a O k o n ie w s k ie g o —  W o je ­

w ó d z k i K o m ite t O b c h o d u d z ie s ię c io le c ia N ie p o d ­

le g ło ś c i, re p re z en tu ją cy  w s zy s tk ie  s ta n y  Z ie m i P o ­

m o rsk ie j.
N a p le n a rn e m  z e b ra n iu w  d n iu  2 5  p a ź d z ie rn i­

k a 1 9 2 8  r ., n a w n io se k  ś p . d r . J ó z e fa  W y b ic k ieg o ,  

S ta ro s ty K ra jo w e g o , je d n o g ło ś n ie u c h w a lił K o m i­

te t w z n ie ść ż y w y  p o m n ik  te j h is to ry c z n e j ro c z n ic y  

p rz e z u fu n d o w a n ie z o f ia r c a łe j lu d n o ś c i n a s z e j  

Z ie m i s ta tk u  m a ry n a rk i h a n d to w e j p o d  n a z w ą  „ P o ­

m o rz e " i s ta te k  te n  o f ia ro w a ć  P a ń s tw u  P o ls k ie m u .

R e a liz u ją c s w o ją u c h w a łę , w  p o ro z u m ie n iu  z  

M in is te rs tw e m  P rz e m y słu  i H a n d lu , z a k u p ił K o m i­

te t w e F ra n c ji d a w n y n ie m ie c k i s ta te k  s z k o ln y  

(P r in e E ite l F rie d ric h ) , _ k tó ry  p o p rz e ró b c e i z a o ­

p a trz e n iu  w  n o w o c z e s n y s p rę t ż e g la rs k i i n a u k o ­

w y  —  z a s tą p i s ta ry  ju ż  i w y s łu ż o n y  s ta te k  s z k o ln y  

m a ry n a rk i h a n d lo w e j „ L w ó w " .
S ta te k  „ P o m o rz e " m u s i w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  

ro z p o c z ą ć p ły w a n ie p o w ie lk ic h m o rz ac h d o d a ­

le k ic h  k ra jó w  z m ło d y m i n a s zy m i u c z n iam i s z k o ły  

m o rs k ie j, p rz y p o m in a ją c  w s z y stk im , ż e Z ie m ia P o ­

m o rs k a  b y ła , je s t i b ę d z ie p o  w s zy s tk ie c z a s y  z łą ­

c z o n ą  z M a c ie rz ą .

R o d a c y !
P o s ta n o w ie n ie  K o m ite tu  m u s i b y ć  z re a liz o w a ­

n e . N a z a k u p  s ta tk u  i je g o  w y p o s a ż e n ie p o trz e b u ­

je m y  1 .5 0 0 .0 0 0  z ł.
C h o d z i o  w ie lk ą  rz e c z  —  w s z y s c y  w ię c  s ta n ą ć  

m u s im y  o f ia rn ie  w  s z e re g u  i s k ła d a ć  w  m ia rę p o  

s ia d an y c h  ś ro d k ó w  —  d a tk i n a  te n  c e l. N ie  trz e b a  

d u ż o  d a w a ć , a le n ie c h  nikt nie uchyla się od tego 

obowiązku.
W  d n ia c h  1 0  i 1 1 l is to p a d a  b r , p rz e p ro w a d z a ją  

P o w ia to w e i M ie js k ie K o m ite ty  F lo ty N a ro d o w e j  

w ie lk ą a k c ję n a rz e c z s ta tk u  „ P o m o rz e " . O b y w a ;  

te le ! Z a d o k u m e n tu jc ie p rz e z p o p a rc ie te j a k c ji  

W a sz ą W o lę z re a liz o w a n ia u c h w a ły .

Jedenasta rocznica.
Dziś, dzień 11 listopada, jako jedenasta rocz­

nica zawieszenia broni i rozbrojenia niemców w 

Warszawie jest drogą dla wszystkich narodów. Po-

B. BOLESLAWITA.

P R Z E D  B U R Z Ą
Powieść historyczna z r. 1830.

4 )  — o —  (C ia s d a lsz y ) .

—  P o m im o , ż e to d o s y ć g o la — d o k o ń c z y ł 
B re n n e r  —  a le te ż i d u m n a s z la c h ta . O jc ie c c h o ć  
d a l je d n e g o  s y n a d o w o jsk a w ie lk ie m u k s ię c iu , a le  
k s ią ż ę g o n ie lu b i. M a , s ły s z ę , m u c h y w  n o s ie .

B re n n e r w y ra ż a ł s ię w te n  s p o s ó b o w s z y s t­
k ic h lu d z ia c h m n ie j s p o k o jn e g o  c h a ra k te ru , d o k tó ­
ry c h  n ie m ia ł s y m p a ty k  S a m  b y ł c z ło w ie k  o k ru tn ie  
s p o k o jn y  i re g u la rn y . W  k ó łk u  ro d z in n e m n a w e t  
u n ik a ł w  s z y s tk ie g o , c o b y  n a c h w  i le te n s p o k ó j p ra ­

w id ło w y  n a ru s z y ć  m o g ło .
M ię d z y  n im  a  c ó rk ą n a p rz y k ła d , ju ż n a w e t n ie ­

d a le k o w id z ą c a c io c ia M a lu ś k a d o s trz e g ła p e w n ą  
ró ż n ic ę p rz e k o n a ń , k tó ry c h s ta rc ia o jc ie c ja k n a j­
tro sk liw ie j s ię w y s trz e g a ł. P a n n a J u lia , w y c h o w ra -  

n a  w ś ró d  s w  y c h ró w ie ś n ic z ro d z in d a w n y c h  s z la ­
c h e c k ic h . k tó re z a c h o w  a ły  g o rą c ą  m iło ś ć  k ra ju , b y ­
ła  te ż z a p a lo n ą  p a try o tk ą . B re n n e r n ig d y s ię w y ­
ra ź n ie z u c z u c ia m i d la p rz y b ra n e j o jc z y z n y  n ie o b ­
ja w ia ją c  (p o c h o d z e n ia  b o w ie m  b y ł ja k ie g o ś n ie o z n a ­
c z o n e g o ) , z b y w a ł m ilc z e n ie m  te n p rz e d m io t, a c z a ­

s e m  n a w e t o d ż y w ia ł s ię z c ic h a : —  g łu p s tw o ...
C ó rk a m u s ia ła to  i s p o s trz e d z  i p rz e c z u ć , a  je ­

d n a k ż e , c h o ć o jc a k o c h a ła i b y ła  m u p o w o ln ą , ja k ­
b y  n a u m y ś ln ie c z ę s to  b a rd z o  m ó w iła  g o rą c o  o  P o l­
s c e i s w  c m  p rz y w ią z a n iu  d o  n ie j. Z d a w a ło s ię to  
o jc a n ie c ie rp liw ić , m ilc z a ł, c h o d z ił , m ru c z a ł, z a g a ­
d y w a ł —  o d e z w a ł s ię n ie k ie d y : —  d a ć b y te m u p o ­
k ó j —  le c z c ó rk i n ic n a w ra c a ł. P ó ź n ie j ju ż o b o je  

w y s trz e g a li s ię d ra ż liw e g o p rz e d m io tu . I le ra z y  

p rz y p a d k ie m  a lb o k s ią ż k ę p a try o ty c z n ą lu b ś p ie w ­
k ę z a k a z a n ą  z n a la z ł u  J u lc i, o jc ie c z w id o c z n ą n ie ­
c h ę c ią  je rz u c a ł, a  n ie  s m ia l n ic  je j p o w ie d z ie ć . W  
rz a d k ic h ty c h c h w ila c h , g d y s ię ro d z in a z b ie ra ła  
ra z o m , a p rz y s z ła  m o w a o c z e m ś . ja k u w ię z ie n ie ,  
k a ra  ja k a ś , j io s tę p e k  g w a łto w n y  w . k s ię c ia — M a łu -  
s k a  i p a n n a J u lia w y rz e k a ły  n a s u ro w o ść  i u c is k ,  
B re n n e r c h o d z ił m ilc z ą c y  i ra m io n a m i ru s z a ł. W i­
d o c z n ie g o to n ie c ie rp liw iło . N a jc z ę ś c ie j z a m y k a ł 

ro z m o w ę :
—  D a ć b y  te m u  p o k ó j —  g łu p s tw o .
R a z c z y  d w a fo rm a ln ie m ło d z ie ż o b w  in il o  n ie ­

p o trz e b n e n a ra ż a n ie  s ie b ie  i ro d z in , d o d a ją c :
—  W s z y stk o  g łu p s tw o  i n a n ic s ię  n ie z d a ło .
W  ty m  ro k u  B re n n e r c z y n n ie js z y m  s ię  b y ć  z d a ­

w a ł i c h m u rn ie js z y m  n iż k ie d y k o lw ie k . W y c h o d z ił  

c z a s a m i d o  d n ia , p o w  ra c a ł n o c a m i i p o s ę p n y a k w a ­
ś n y , le d w ie d o c ó rk i p rz e m ó w ił. P o  k ilk a d n i n ie ­
s p o d z ia n ie w c a le z n ik a ł.. . a p y ta n y —  o d p o w ia d a ’ , 

ż e  m a in te re s a . J a k ie g o  o n e  b y ły  ro d z a ju  —  o  te m  
a n i c ó rk a , a n i s io s tra z o n y  n ie m ia ła  n a jm n ie jsz e g o  

w y o b ra ż e n ia . Ż e o n e je d n a k  n ie m u s ia ły  b y ć z łe i 
o p ła c a ły  tru d , w id a ć  to  b y ło  z  z a p a s u , ja k i B re n n e r  
g ro m a d z ił. P ie n ię d z y  n ie ty k o w  d o m u  z a w s z e b y ło  
p o d o s ta tk ie m , a le s ię k u p o w a ły s k ó rk i b a ra n ie i 
s k ła d a ły  k a p ita lik i.

O  z a m o ż n o ś c i o jc a  je d n a k  c ó rk a  n a w e t n ie m ia ­

ła ja s n e g o  p o ję c ia , g d y ż  s ię z te g o  n ig d y n ie s p o ­
w ia d a ł; try b ż y c ia s ię n ie z m ie n ia ł, c ó rc e ty lk o , 
c z e g o  z a ż ą d a ła , d o s ta rc z a ł c h ę tn ie i b e z tru d n o ś c i. 

Ż ą d a n ia je j b y ły  b a rd z o  s k ro m n e ... D la s ie b ie B re n ­
n e r p o trz e b o w a ł te ż b a rd z o  m a ło . M a łu s k a m ia ła  
ja k ą ś p e n s y jk ę o d ro d z in y  m ę żo w s k ie j, k tó ra je j 

s ta rc z y ła  n a n ie w ie lk ie  p o trz eb y .
P a n  K a lik s t b y łb y  s ię m o ż e n ie p o z n a ł ta k  ła ­

tw o  z p a n n ą J u lią , g d y b y  n ie p ra w d z iw ie ro m a n so ­

w y  w y p a d e k . W ie c z o re m  d n ia je d n e g o , g d y i k u ­

c h a rk a  b y ła  w  m ie ś c ie , i A g a tk ę p o s ła n o  p o  s u c h a r ­
k i, p a n i M a łu s k a c h o d z ą c n ie o s tro ż n ie z e ś w ie c ą , 
z a p a liła w  s a lo n ik u  f ira n k i. A  ż e s ię n a d z w y c z a j­

n ie o g n ia  lę k a ła , z a c z ę ła  p rz e ra ź liw ie w o ła ć  —  g o ­
re ! g o re ! —  O tw o rz y ła d rz w i, w y p a d ła n a w s c łio ;  
d y ... O d s z e w c a s ię lu d z ie b y li ro z e sz li , n ik t ja k o ś  

n ie u s ły s z a ł k rz y k u  a lb o  g o  n ie z ro z u m ia ł ; a le p a n  
K a lik s t z b ie g ł z g ó rk i, d o  s a lo n ik u  s ię rz u c ił, f ira n k i  
o b e rw a ł, o g ie ń  p o z a le w a ł i b a rd z o  b y ć  m o ż e , iż  n ie ­
ty lk o o d s tra c h u , a le z n ie b e z p ie c z e ń s tw a te p a n ie  

w y b a w ił. T u n a tu ra ln ie s p o tk a ł s ię o k o w  o k o z  
p a n n ą J u lią , k tó ra z ró w n ą , ja k  o n , p rz y to m n o ś c ią  i 

m ę s tw e m  p o m a g a ła  d o  s tłu m ie n ia  o g n ia ... W k ró tc e  
o b o je ś m ia ć s ię n a w e t m o g li z w y p a d k u ... m a łą  
s z k o d ą , c h o ć  w ie lk ą trw o g ą , z a k o ń c z o n e g o . C io c ia  

p ła k a ła z e s tra c h u  i w d z ię c z n o ś c i.
W y b a w c y n ie p o d o b n a b y ło n a c h w ile c z k ę m e  

z a trz y m a ć , z w ła s z c z a , ż e  s ię  p o d o b a ł b a rd z o  i o d ia -  

z u , ż e s ię d a ł p o z n a ć le p ie j n iż z w y k le p rz y  p ie rw -  
s z e m  s p o tk a n iu i ż e z a ró w n o  o n , ja k p a n n a J u lia ,  
s y m p a ty ę k u s o b ie , c o ś p o k re w n e g o w d u s z a c h  
s w y c h  u c z u li .. . P a n  K a lik s t s p o s trz e g ł ja k ą ś k s ią ż k ę , 
c o ś n a p o m k n ą ł.. . z ro z u m ia n o s ię w  je d n y c h u p o d o ­
b a n ia c h i w s trę ta c h ... P a n n a J u lia  b y ła te ż w  ie lk ą  

M ic k ie w ic z a  w ie lb ic ie lk ą ... .
Z a w ią z a ła  s ię n ie s p o d z ia n a , d z iw n a z n a jo m o ś ć .  

P o  w y jśc iu s ą s ia d a , p a n n a J u lia d łu g o  ja k o ś o  n im  
m y ś la ła . C io c ia  c ią g le m ó w iła o  n im ... P a n K a lik s t 
b y l ja k  p io ru n e m  ra ż o n y w id o k ie m  p ię k n e j J u lii — ; 
c z u ł s ię o d ra z u z a k o ch a n y m  i to g o d o ro z p a c z y  
p rz y p ro w a d z a ło  —  b o  s ię  c z u ł ^ w ią z a n y m  i n ie w o 1-  

n ik ie m .
(C ią g d a ls z y n a s tąp i) .
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s ia d a  ten  d zień  sp ecja ln e zn a czen ie  d la  P o lsk i, k tó ­
ra ja k o p a ń stw o n ieza leżn e i zjed n o czo n e p o w sta ­
ło  p o  k lęsce N iem iec  i ich  so ju szn ik ó w .

R o czn ica n iep o d leg ło śc i P o lsk i to  ju ż n ic ro cz ­
n ica m a rtry o lo g ji, sm u tk u i ża ło b y , d o czeg o p rzy ­
w y k liśm y w  d łu g ie j ep o ce n iew o li— to w ese le— to  
p ieśń p o tęg i i sw o b o d y , ja k a ro zszerza  p iers P o la ­
k a .

W  ra d o sn y m  ty m d n iu n a leży w sp o m n ieć o  
ty ch , k tó rzy za k ra j n a sz p rze la li sw ą k rew , b o n a  
tru p a ch ty ch p o lsk ich żo łn ierzy p o w sta ła w o ln a  
P o lsk a . P o św ięćm y w ięc ty m  c ich ym  b o h a tero m  
w  ro czn icę n iep o d leg łośc i c ich e w sp o m n ien ie .

N iech p a m ięć ty ch p o leg ły ch p rzy p om n i n a m  
k ró tk ie ży c ie cz ło w iek a , a p rzez tą p a m ięć za n ie ­
ch a jm y w y m y śla n ia so b ie n a w za jem , i w ten cza s w  
zg o d zie  i p ra w d ziw ej M IŁ O Ś C I B R A T E R S K IE J  d o ­
p o m o żem y  d o u trw a len ia m o ca rstw o w eg o  n a szej  
O jczy zn y ,

N iech d ziś , w  tą ra d o sn ą ro czn icę sta n ą w szy ­
scy  o k o ło  h a se ł tw ó rczy ch , a  w ó w cza s, o d d a ją c  ste ­
ry  O jczyzn y n a szem u  p o k o len iu , m o żem y  o  lo sy  J ej  
b y ć sp o k o jn i!

W Ą B R Z E Ź N O  W  R O C Z N IC Ę  N IE P O D L E G Ł O Ś C I

M iasto  nasze uczciło dziś 11-stą rocznicę odzy ­
skania niepodległości Polski, m niej uroczyście jak  
roku zeszłego , gdyż św ięto dzisiejsze było św iętem  
urzędow em . M im o to , już w czoraj w ieczorem  licz­
ne w yw ieszono chorągw ie, a organizacje P . W . i W . 
F . przy  dźw iękach orkiestry S . M . P . urządziły cap ­
strzyk po ulicach m iasta z pochodniam i.

W  dniu dzisiejszym  odpraw ione zostało przy  
udziale przedstaw icie 1! w ładz państw ow ych  i kom u ­
nalnych, reprezentacji tow arzystw , organizacyj i 
szkół m iejscow ych, uroczyste nabożeństw o w ko ­
ściele parafjalnym .

Po nabożeństw ie rozległ się potężny, w iekow y  
hym n „B oże, coś Polskę".

D efilady oddziałów  P . W . i W . F . oraz Policji 
Państw ow ej na ulicy K olejow ej przed w ładzam i za ­
kończyły uroczystości przedpołudniow e.

W ieczorem odbędzie się w ieczornica w auli 
gim nazjalnej.

S Ł U S Z N A  U W A G A  P A N A  H IP O L IT A .

J a k s ię d o w iad u ję , w śro d ę , t. j. 1 3 lis to p a d a b . r . 

o d b ęd zie s ię w  W ą b rzeźn ie k w a rta ln y ja rm a rk .

K u p cy P o la cy , ch cą c d a ć m o żn o n ść szerszem u o g ó ło w i  

zak u p u to w a ru , cen y b a rd zo zn a czn ie p o zn iża li. U czy n ili to  

d latego , a b y lu d p rzek o n a ł s ię , g d zie jest ta n i i d o b ry to w a r  

i k u p o w a ł g o ty lk o w p o lsk ich sk ła d ach , trzym a jąc s ię za ­

sa d y : „ S w ó j d o sw eg o " .

H IP O L IT W E R W A

WIA DO MOS CI POTOC Z N E < ;

Wąbrzeźno, dnia, 11 listopada 1929 r. 

M IE J S C O W E .

W szy stk im n a szy m C zy te ln ik o m  - M a rcin o m  

sk ład a m y  n a  te j d ro d ze w szystk ieg o d o b reg o .

R E D A K C J A  I W Y D A W N IC T W O  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O * .

—  Z am iast w ieńca na trum nę śp . Piszczą Stefana, zło ­

żyli państw o Jezierscy 15 zło tych na rzecz Stow . Pań św  

W  incentego a Paulo .

—  O statn ia przysługa. \K sobotę odprow  adzono na  

w ieczny spoczynek zw łoki sp . Stefana Piszczą. O lbrzym ie  

tłum y obyw ateli i tow arzystw a, do których zm arły należał,  

oddały M u ostatn ią przysługę. Z dom u żałoby w yprow adź©  

no zw łoki przy śp iew ie T ow . ..L utn i' do kościo ła parafial­

nego, skąd po odpraw ionych egzekw  iach i M szy św  . żałobnej 

odprow adzono drogie zw łoki na cm entarz. Spi, dróg: Stefa ­

nie, snem spokojnym , a B óg, który C ię do Siebie pow ołał, 

niech da C i w ieczny odpoczynek.

N abożeństw o za dusze poległych policjan tów odbyło  

sic w tu tejszym kościele parafjalnym , przy w spółudziale  

w ładz i społeczeństw  a. N abożeństw o odpraw ił ks. W ielew ski.

—  U roczyste zebranie K ola M iejscow ego Z w iązku O bro ­

ny K resów Z achodnich z okazji dziesięcio lecia, odbyło się  

w ubiegły piątek . Z ebraniu przew odniczył prezes p. B ur­

m istrz Schw arz, sekretarzow ał p. prof. B rzostow icz. N a ze ­

braniu obecnych było około 20 członków i sym patyków oraz  

obecny był przedstaw iciel m iejscow ego pism a „G łos W ą ­

brzeski". Szczegółow e spraw ozdanie podam y w następnym  

num erze.

—  Przypom inam y w ostatn iej chw  ili o pokazach płodów  

ro lnych i zw ierząt, sekcyj przysposobienia ro ln iczego, z po ­

w iatu w ąbrzeskiego, który odbędzie się ju tro , w e w torek , 

w sali p. K aczyńskiego. Jak się dow iadujem y, na pokaz przy ­

będzie delegat m inisterstw a ro ln ictw a i p. W ojew oda L am ot.

—  Z aw ody piłk i nożnej. K . S . Pom orzankći —  K . S . ,,Pe- 

pege" W ąbrzeźno zakończyły się zw ycięstw em Pom orzanki 

w stosunku 6:1 . W ielka przew aga „Pom orzanki ".

—  Z ebranie T ow arzystw a L udow ego odbyło się w czoraj 

w w ikarjów ce, przy licznym  udziale członków . Z ebranie za ­

gaił prezes T ow arzystw a p. red . Szczuka, w ygłaszając rów ­

nocześnie bardzo treściw y w ykład o „W łochach i R zym ie . 

N astępnie om aw iano szeroko spraw ę obchodu rocznicy  

25-lecia istn ien ia T ow arzystw a. U chw alono: że uroczysta  

M sza św ', odbędzie się 8 grudnia, i zaprosić ks. dziekana W ił- 

kansa na uroczystość i t. d. N astępne zebranie odbędzie się  

1 grudnia. ,

N O T A T K I R E P O R T E R A

—  Z ło d zieje g ra su ją ! W  sobotę, jacyś niew yśledzeni do ­

tąd złodzieje zakradli się do p. K lim ka, gdzie skradli po ­

m ocnikow i handlow em u ubranie i inne rzeczy . W ieczorem  

usiłow ał w ejść przez okno parterow e jak iś nieznany zło ­

czyńca do m ieszkania p. dr. Piotrow skiego, jednakże zło ­

dzieja sp łoszono. Policja, prow adząca energ iczne śledztw o, 

celem  w ykrycia przestępców , jest już na ich tropie.

K O M U N IK A T Y

—  B a czn o ść P o d oficero w ie R ezerw y , K o ło w  W ą b rzeź ­

n ie . W zyw a się w szystk ich członków O gólnego Z w iązku  

Podoficerów R ezerw y w W ąbrzeźnie o zapodanie w term i­

nie do 15 bm . następujących danych w celach organizacyj­

nych „Przysposobienia W ojskow ego": Im ię i nazw isko, sto ­

pień w ojskow y, data urodzenia, im ię ojca i m atki, form acja  

m acierzysta, przydział m obilizacyjny , lata służby w arm jach  

zaborczych, czas służby frontow ej polsk iej w zględem w ojny  

św iatow ej.

D eklaracje znajdują się u kolegi Stępniew skiego. Jest 

t > obow iązek w szystk ich kolegów do pow yższego term inu  

się zastosow ać, którym  zależy na rozw oju i dobru tow arzy ­

stw a. K o m en d a n t K o ła .

—  N o w y d zien n ik . D ziś ukazał się w T oruniu pierw szy  

num er now ego pism a codziennego p. t. „D zień Pom orski". 

N aczelną redakcję objął dr. A dam B rzeg, b. długoletn i na ­

czelny redaktor „D ziennika Poznańskiego". Pism o w pro ­

gram ow ych prospektach zapow iedziało , że służyć będzie in ­

teresom w szystk ich w arstw pom orskich i zw racać będzie w  

pierw szym rzędzie uw agę na racje państw ow e i narodow e  

na Pom orzu .

Z P O W IA T U .

Z A B Ó J S T W O W  O R Z E C H Ó W K U .

D zisie jszej n o cy d o k o n a n o  za b ó jstw a  n a ro ln i­
k u A lo jzy m  K a p u ście z O rzech ó w k a .

E n erg iczn e ś led ztw o , p ro w a d zo n e p rzez o rg a ­

n a P o l. P a ń stw -, w y k ry je ta jem n icę za g a d k o w eg o  
za b ó jstw a .

P O Ż A R W  D Y L E W IE .

O negdaj w ieczorem  spaliły  się z niew iadom ych  
przyczyn  2 stogi jęczm ienia i m łockarka, na szkodę  
p T eodora T ylocha z D ylew a. Śledztw o w  spraw ie  
pożaru w drożone.

G O L U B .

—  Ślub. W ostatn ich dniach październ ika pobłogosła ­

w iony został w kościele parafjalnym w G olubiu zw iązek  

m ałżeński pom iędzy panną Janiną Stankiew iczów ną, córką  

państw a Józefostw a Stankiew iczów z Pasieki pod G olubiem , 

a panem  A lfonsem  Szym ańskim  z C hełm ży, urzędnik iem  ko-  

lejow ym w T oruniu . U roczystego aktu zaślubin dokonał ku ­

zyn panny m łodej ks. Poćw iardow  sk i z T orunia, podczas  

którego podniosłe przem ów ienie do now ożeńców w ygłosił 

m iejscow y ks. proboszcz.

M łodej parze na ich w spólnej życia drodze serdeczne  

„Szczęść B oże".

—  D u r b rzu szn y . W skutek panującej w D o ­
brzyniu epidem ji duru brzusznego, lokalne w ła­
dze adm inistracyjne m . G olubia przestrzegają  
roby tej do naszego grodu. M iędzy innem i zale ­
cają częste skraplanie rynsztoków i innych ście­
ków  w odnych w apnem gaszonem .

Z aznaczyć tu trzeba, że w ielkiem i źródłam i 
w szelkich chorób m ogą się stać ściek i kanalizacji 
m iejsk iej przy ulicy Z am kow ej. G dy się tędy prze ­
chodzi, to ... nieraz trzeba nos zatykać (zw łaszcza  
w  dnie cieplejsze). Św iadczy to o ilości brudu, w  
tych rezerw uarach zaw artego . N ależałoby te re ­
zerw uary dla nieczystości —  zam knąć, a ściek i 
dla w ody deszczow ej w  pew nem  oddaleniu od te ­
go sied liska chorób epidem icznych um ieścić. Jest 
to błąd , przeoczony  przy tegorocznej budow ie ka ­
nalizacji.

O becnie w celach zapobiegaw czych i odka-  
żeniow ych w inny w ładze m iejsk ie rezerw uary te  
często przeczyszczać i stosow ać w nich w szelk ie  
środki dezynfekcyjne.

W id z. (s).

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka, W ąbrzeźn^.

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka W ąbrzeźno.

Z a dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialności
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—  K O C H A N E M U  P R Z Y J A C IE L O W I M A R ­
C IN O W I C Y R K L A F F O W I, za sy ła m y tą d ro g ą w  
d a iu  J eg o  im ien in  n a sze szczere ży czen ia  w szelk ie j  
p o m y śln o śc i i d łu g ich  b eztro sk ich la t ży c ia .

P R Z Y J A C IE L E .

B aczność!
A żeby uniknąć natłoku w dzień jarm arku i dać sposobność w szystk im tańszego  

zakupu —  przeto urządzam

112 TANICH Ml
i to o d  p o n ied z ia łk u  1 1 b m . d o so b o ty  2 3 b m .

„Bazar” St. Chwiałkowski
T elefon 85 W ąbrzeźno R ynek 1
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P o d z ię k o w a n ie .
W ie le b n e m u k s . p ro b o sz ­

c z o w i Z a k ry s io w i, T o w . śp ie ­
w u .L u tn ia " z a p ię k n y  śp ie w ,  
B ra c tw u S trz e lec k ie m u , T o w . 
G im n . „ S o k ó ł" i w szy s tk im ,  

n ie p o m ija ją c n ik o g o , k tó rz y  
o d d a li o s ta tn ią p rz y słu g ę , d ro ­
g ie m u n a m  z m a rłe m u śp -

S te fk o m  P isz e z o w i 
w y ra ża m y n a te j d ro d z e se r ­

d e c z n e

?‘,ske
RODZIKA.

>i

N a jw sp an ia lsz y  su k c e s p o lsk i, k tó ry  

so b ie z d o b y ł je st f ilm

W  ro la c h g ł. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAhr. R ing de L ignoro i silny  
M acistes ,

P rz e ta rg  p rz y m u so w y '
D n ia !2 . 1 !. Z 9 r. o g c d z . 9 .3 0 p rz e d  p o i 

sp rz ed a w ać b ę d ę w d ro d ze p rz e ta rg u  1 
p rz y m u so w e g o  n a jw ięc e j d a ją ce m u z a  i 

g o tó w k ę

i S usłro duże

re fle k ta n tó w  w  m o im  b iu rz e !Z b ió rk a
p rz y u licy H a lle ra 1 0

GłÓWCSfiwslFJ, k o m o rn ik  są d . W ą b rz eź n o

PRZETABG PRZinUSOWT
D n ia 12. II. 29. o g . 1 1 .3 0 przed  

po i. sp rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e  j

p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j d a -]  
ją c e m u  z a  g o tó w k ę p rz y k o śc ie ln e w a n ­
g e lick im  w  W ą b rz e źn ie

I w irów kę i 8 row er m ęski

G łów czew ski, k o m . są d . W ą b rz e ź n o

w  iir  i — — i— z  -1  im  ■ i-tm 'inriiiB iir~nr  । • t iw  ii n  m roM H M K aant& iM '

Każdy może wygrać
prem ję 50, 100, 200, 300 i 500 zło tych

i | k tó re K a sa S p ó łd z ie lc za  P a rc e la cy jn o -O sa d n icz a  w  G ru d z ią -  
I I d z u ro z lo su je p o m ię d z y w k ład c ó w , o sz cz ę d z a ją c y c h w  
I I K a sie z  o k a zji p rz ek ro c ze n ia p ó łto ra m ilio n a z ło ty c h w k ła-  
' | d ó w  o szc z ęd n o śc io w y c h  w  K a sie S p ó łd zie lc ze j  P a rc .-O sa d n .

i « S tan  w k ła d ó w  w  d n iu 1 . 9 . rb . w y n o s ił 1.319 .895 .42  Z ł
i a w  d n iu 2 3 . 9 . rb . p o d n ió s ł s ię d c  1.453 .000 .00  zł
■ B ra k n ie w ię c d o  p ó łto ra rn iljo n a ty lk o  47.000 .00  zł

$ P o z a n o rm a ln e m  ro z lo so w a n iem  1 0  p re m ji Z a rz ąd p rz e zn a - 
I c z a ty m  ra z em  sp e c ja ln ą p rem ię  w  su m ie 200 zł d la  osoby, 
S k tó ra p rz e k ro c z y  sw o im  w k ła d e m  pó łto ra  m iljona  zło tych .

D o ty c h c za s K a sa ro z lo so w a ła w  te n sp o só b

i Kasa plac! od wkładów 10°|

I
 W y p ła ta d o 1 .0 0 0 z ł n a k a ż d e ż ą d an ie , p o n a d  

d w u ty g o d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m

Gwarancja 3.500.000 złotych.
Je że li k to p ra g n ie w y g ra ć p rem ję , n ie ch z a te m  m e z w le k a  

z e z ło ż e n ie m  o sz cz ę d n o śc i w

K asie S półdzie lcze j P arc .-G sadm czej  
w G rudziądzu

P la c 2 3 S ty c z n ia N r. 2 1 . T e le fo n n r. S 9 0 .
i P .K .O . W arszaw a N r. 170.215 . P .K .G . P oznań N r. 206.780 
y  ii  m tw  m w nuM irnnni  TnnTrii— rw -rn inr' Tw inm r  iir— w i  TM m— k w it iw m

2 .0 0 0 zł.

Jo  
1 .0 0 0  z l z a

C z e rw o n y  .b ła z e n P r!^  p ri!y sS  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 2_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ sp rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  

Przetarg przymusowy w k ę p rz y k o śc ie le e w a n g e lic k im

D n ia 1 2 . IŁ 29 r. o godz. IO » 3 0  

przed pof. sp rz e d aw a ć b ę d ę w  d ro -  i 
d z e p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o  n a jw ięc e j  
d a jąc e m u  z a g o tó w k ę u p . W fadysła - ; p ł  
w a Fergińsk iego  w  W ąbrzeźn ie  | * rZC tc lTg prZyiU LaS O W jr 
w y b u d . p o d F iy d ry c h o w o  D n ia 1 4 . 1 1 . 2 9 . o g o d z in ie 1 2 w  p o i.

p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a  g o -

I w śrórckę

G łó  w czew ski, k o m . są d .  w  W ą b rz e ź n ie I

N a p o le o n a jln te re s
z h a n d le m  ro w e ró w  

i m a sz y n z k o m p le ­
tn e m  u rz ą d ze n iem  n a  

sp rz e d a ż .

O fe rty d o G ł. W a b . 
p o d n r. R . 1 2 0 .

W  ro la c h g ł. hr. R ing de L ignoro i silny  
M acistes .

zb iór z I pola żyta

G łów czew ski , k o m . są d . W ą b rze ź n o

P rz e ta rg  p rz y m u so w y
D n ia 14. 11.29 . o g . fi O J  5  przed  

po i sp rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę

8 fo rtep ian
Z b ió rk a re fle k ta n tó w  p rz y p o c z c ie  

w  R y ń sk u .

G łów czew ski, k o m . są d . W ą b rz e ź n o

sp rz e d aw a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a g o tó w k ę  

u p . K onrada  R ipperta  w  R yńsku  I

I b iurko

G łów czew ski, k o m . są d . W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy
D n ia 14. II. 29. o g . 10 przed  

po ł. sp rz ed a w ać b ę d ę w d ro d z e p rz e ­

ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c em u  

z a g o tó w k ę

około 600 ctr. jęczmienia nie wy- 

młóconego, 1 radjo, 1 bufet, 1 kre­
dens, 1 stół salonowy, 1 umywalkę, 
1 bieliźniarkę, 1 kanapę, 2 fotele

i biurko

.4

Przetarg
D n ia 14. II. 29 r. & g . i! przed  

pal. sp rz e d a w ać b ę d ę  w d ro d ze p rz e -  i 
ta rg u p rz y m u so w eg o n a jw ię ce j d a ją ce - ' Z b ió rk a  re flc k ta n t.  p rz y  p o c z c ie  w  R y ń sk u , 

m u z a  g o tó w k ę  
fi fo rtep ian

Z b ió rk a re fle k ta n tó w p rz y p o c z c ie  

w  R y ń sk u .

G łów czew ski k o m . są d . W ą b rz e ź n o  

N a jw sp a n ia lsz y su k c e s p o lsk i, k tó ry  
so b ie z d o b y ł je s t f ilm

G łów czew ski k o m .  są d o w y  W ą b rz e ź n o

Przetarg przymusowy
D n ia  1 2 . .1 1 b r. o  g o d z . 9 .1 5 p rz e d p o i.  

sp rz e d aw a ć  b ę d ę  w  d ro d ze  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u so w e g o  n a jw ię ce j d a jąc e m u  z a  g o tó w k ę , 
u p . M arjana S troińsk iego  w  
W ąbrzeźn ie p rz y u licy C h e łm iń sk ie j

I m lóckarkm
G łów czew ski k o m  są d . w  W ą b rz e źn ie

P rz e ta rg  p rz y m u so w y
D n ia 13. II. 29. o gedz. 10  

przed p o i. sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro ­
d z e p rz e ta rg u  p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j  

d a ją c em u z a g o tó w k ę  u p . Jana B or ­
kow skiego w K siążkach

I um yw alkę i i lustro

G tó W S ftW S k i, k o m o rn ik są d . W ą b rze ź n o

Przetarg przymusowy
D n ia 14. H . 29. o godz. 9,30  

przed poł. sp rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e  

p rz e ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ­

ją ce m u z a g o tó w k ę
I kanapę, 2 fo tele i I rad jo  

odb iorn ik

Z b ió rk a  re flek ta n t. p rz y  p o c z c ie  w  R y ń sk u  

G łów czew ski k o m . są d . W ą b rz eź n o

C z e rw o n y b ła z e n
P oszuku je się od zaraz  

m ie sz k a n ia  
c o n a jm n ie j o  2 — 3 p o k o ja c h  
Ł a sk a w e z g ło sz e n ia  u p ra sz a  s ię  p o d a ć  d o  

H urtow ni P aństw ow . M onopo lu
S piry tusow ego N r. 121  

w W ąbrzeźn ie

8 U 3 • 1 « I
C 5 7 C

w K ow alew ie (p o w . W ą b rz e ź n o )  

jako  lekarz

P rz y jm u je o d g o d z . 8 .3 0 — 1 2 i o d  3 — 5 , 

ta k ż e c z ło n k ó w  K a sy C h o ry c h

Dr T. Michałowski
K ow alew o, R y n e k 1 0

D w ór w ąbrzesk i

W  środę i w  czw artek , 13 M 4b.m  
o godz. 8,15 w ieczorem

W e so ła  h is to rja z le sk ą w e d łu g  
p o w ie śc i Ireny Zarzyck ie j p . t. 

D z ik u sk a
S c e n arju sz i re ż y se ria H . S Z A R O  

W  ro li ty tu ło w e j

M A R JA  M A LIC K A

W  g łó w n e j ro li m ę sk ie j

ZB YS ZK O  S A W A N
R e k o rd  p o c z y tn o śc i ja k o  p o w ie ść !!- ' 
Z  p o w o d z i b e le try s ty k i p o w o jen n e j  
w y ró ż n ia s ię  o n a m ło d z ie ń c z ą św ie ­
ż o śc ią i tc h n ie o p ty m iz m e m  ta k  p o -  
—  ż ą d an y m  w  o b e cn y c h c z a sac h —

N astępny program

LE K A R Z  C H O R Ó B  
K O B IE C YC H

O G Ł O S ZE N IE

D o re jes tru  h a n d lo w e g o  A . n r. 1 9 3 w p isa ­
n o p rz y  f irm ie J. i E . E isenack w  W ąbrzeźn ie  
—  ja w n a sp ó łk a h a n d lo w a c o n a s tę p u je  :

k u p ie c Ja n E ise n a c k w  S o p o ta c h w y stą p ił 
z e sp ó łk i i z e zw o lił n a p ro w ad z e n ie p rz e d s ię ­
b io rstw a p o d d o ty c h cz a so w ą f irm ą k u p c o w i 
B ro n isła w o w i M ic h el z G o lu n ia u d z ie lo n o p ro ­
k u ry  d la p rz ed s ięb io rs tw a w W ą b rze ź n ie .

W ąbrzeźno , d n ia 2 8 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r .

S ąd G rodzk i.

Kino SŁOMCE Kino
tiiiiiiiiinu iiH iiiH i liu iiiiiiH iiiiiiiiim ułiiim iiiim iiiiłiii 

U W A G A !

D ZIŚ z o k a z ji św ię ta N a ­
ro d o w e g o w y św ie tla m y o g .

4 po po ł.

S pecja lne przedstaw , d la dziec i 
E p o k o w e d z ie ło p t.

G o n ie c H a p o le o n a
W  ro ’ i g ł. z n a n y o lb rz y m M aciste  

W stęp 50 groszy .

IK-WteaUlMU

D ziś w poniedzia łek , dnia 11 bm . podw ójny program

IllBIfU Ja^ ° P ie rw sz e P R E M JE R A  w ielk ie g o e p o k o w e g o f ilm u p t.

11”™ [ T riumf Białogłowy
llii!lll!ilU lllll!3n ill!ll!H I!(l!in ilK ]ii;iM I!lillil!!

Ja k o d ru g i p ro g ra m  n ie z w y c ię ż o n y E M IL JA N N IN G S  

i L E V IS S T O N E w  f ilm ie p o d ty tu łe m

Skład 

kolonjal ny 
z k o m p le tn e m  u rz ą ­
d z e n iem  ta k  sa m o n a -  
d a ją c y s ię n a in n e  
p rz e d s ię b io rs tw a d o  

w y d z ie rż aw ien ia . O -  
fe rty  d o G Ł  W ą b rz . 

p o d n r. S t. 1 0 0

Pokój
d o  w y n a jęc ia  o d  1 5 .1 1 .2 9  

G rudziądzka 29

Podatkowe
reklamacje 

z a w y n a g ro d z e n ie m  

5 z ł o ra z spraw y  
sądow e i pasz ­
portow e i t. p .

E . Z IEL IŃ S K I

W olności 8 o b o k  są d u

w sz y stk ic h , a b y  m ę ż o w i 
m o jem u  W ilhe lm ow i R ad ­
tke b e z  m o je j w ie d z y  n i­
c z eg o  n ie  p o ż y cz a ć w z g l. 
o d n ie g o n ie k u p o w ać , 
p o n iew a ż je s te m  z m ę ­

ż e m  w  ro z w o d z ie .

O LG A  R A D TK E  
M ałe R adow iska .

Sllt 

Mffl 

i metalowe I  
każdej w ie lkośc i i  
i fo rm atu po  naj- ■  
tańszych cenach I  

p o le c a g

Sili WaMzeski I
W ąbrzeźno g

I n t rygan ta
W e w torek f ilm  k a u k a sk i z w sp ó łu d z ia łe m  k o - K i 

ż a k ó w  k a u k a sk ic h p o d ty tu łe m

Triumf Białogłowy |
Ju ż w  ś ro d ę n a jw ię k sz y f ilm  św ia ta p t. J 1. ’)

G O N IE C N A P O LE O N A itj

9.


